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SPRAWOM KULTURALNO-OŚWIATOWYM, SPOŁECZNYM I GOSPODARCZYM
A dres redakcji i ad m in istracji: Prof. S tan isław  W iśniewski, D ęb ica .

M iesiąc Z agadn ień  Polsko-N iem ieckich
Obywatele!

Z  poza naszej granicy zachodniej dochodzą niekiedy glosy uspokojenia, zapow iedzi 
chęci pokojow ego w spółżycia z Polską.

G łosy te  przedew szystkiem  przypisać należy w ym ow ie decydującego faktu: prze­
konania się o sile, zw artości i zdecydow aniu  zarów no państw a, jak i narodu polskiego.

G łosom  tym  jednak  nie odpow iadają  czyny. M owom i zapow iedziom  przyw ódców  
nie tow arzyszy gotow ość m oralnego rozbrojenia społeczeństw a niemieckiego, która jedynie 
m ogłaby stać się gw arancją spokoju na pograniczu polsko-niem ieckiem .

W  tych w arunkach niezłom ny nakaz bacznej uw agi na zachód m usi być utrzym any.
D orocznym  już obyczajem  Z w iązek  O brony K resów  Z achodnich  podejm ie i prze­

prow adzi w czasie od 21 października do 30 listopada br. szeroką i w szechstronną akcję 
propagandow o-inform acyjną, m ającą na celu:

1) spotęgow anie w społeczeństw ie stopnia zainteresow ania zagadnieniam i polsko- 
niem ieckiem i oraz stopnia znajom ości tych zagadnień,

2) przedstaw ienie stanu dzisiejszego sił polskich oraz losu ludności polskiej 
na terenie Niemiec.

W  obu pow yższych dziedzinach szczególna uw aga pośw ięcona będzie w roku 
bieżącym  spraw om  naszego pogranicza w schodnio-pruskiego.

W  czasie tej akcji, jak co roku, p rzeprow adzona będzie zbiórka na p race prow a­
dzone przez Z w iązek  O brony K resów  Z achodnich.

Obywatele!
W zyw am y W as do uczestnictw a w  akcjach propagandow ych, w zyw am y do skła­

dania ofiar na cele prow adzonej zbiórki. Poczucie bezpieczeństw a narodów  m oże płynąć 
tylko z poczucia p raw a i siły. W zm ocnienie naszych sił, rozszerzenie św iadom ości naszych 
praw  m usi być nadal naczelnem  hasłem  całego N arodu.

KOM ITET W Y K O N A W C Z Y :

(—) Dr. Juljusz Trzciński (—) Wincenty Łącki
(—) Mieczysław Korzeniewski (—) Inż. Franciszek Bąkowski

(—) Ignacy Nowak
(—) Mieczysław Zaleski

W 15-letnią rocznicę.
19 la t u p ły w a w  listopadzie br., gdy z, K ra­

ko w a w yruszy ła p ierw sza kom panja strzelców  
polskich za ko rd o n  rosyjski, by  obalić słupy g ra ­
niczne. św iadków  niew oli, —  15 lat, gdy od 
s tro n y  Podgórza w K rakow ie w yruszył pierw szy 
patro l, by  rozbro ić  garnizon auslrjack j i w sk a­
zać drogę postępow ania w szystkim  grodom  P ol­
ski, —■ 15 la t  upłynęło , gdy w rócił d o  kra ju  
W ięzień Magdeburga;, by  objąć k ierow nictw o 
w  chwili, gdy z chaosu w yłaniały  się pierw sze 
za ry sy  państw ow ości polskiej.

W chwili pogrom u m ocarstw  cen tra lnych  
i pow stałej na  tem  tle  rew olucji, k tó ra  zm iotła 
tro n  H ohenzollernów  i innych  m ocarzy  św iata.

panow ał na  ziem iach polskich niebezpieczny 
stan  zam ętu  i, niepew ności. W  tych  pam iętnych 
i w) donSoisłle d la narodu  n as tęp s tw a  brzem ien­
nych dniach listopadow ych 1918 roku, zew sząd 
groziły  nam. n iebezpieczeństw a, ho ryzon t za­
snuty b y ł ciężkiem i, groźnem i chm uram i.

Na ziem iach polskich panoszyła się jeszcze 
okupacja  niem iecka, oldi W schodu zag rażała  nam 
bolszew icka zaw ierucha.

W  M ałopolsce wschodniej palił się pożar 
w ojny ukraińsk iej, a  b o h a te rsk ie  o rlę ta  lwołw- 
skie k rw aw iły  się w| w alce o swoiją polskość 
i p rzynależność dla M acierzy.

Na zachodnich k rańcach  Polski w yciągali

Czesi zachłanne d łon ie  poi Cieszyn, a W ielko­
po lska i Śląsk jęczał Jeszcze pcd  nienawdstnem 
■jarzmem pruskiem .

K raj n ie ty lk o  zrujnow any, ale j bezbronny. 
Pod bronią stoi zaledw ie szczupła g ars tk a  n ie­
jednolitego w ojska, s łabo  zaopatrzonego  w w o­
jenny sprzęt,

A  grozę położenia; potęgow ał jeszcze chaos 
rozpętanych  nam iętności politycznych i spo łecz­
nych , podsycanych przlez hydrę bolszew icką, 
gnieżdżącą się wi stolicy i Zagłębiu węglowem . 
Na p rasta ry m  Z am ku kró lew skim  zam yślano 
n aw et wywiesić sz tandar czerw ony. Pól mdjona 
bezrobo tnych  upom inało się groźnie o chleb.

R ada regencyjna w W arszaw ie m iała zby t 
m ało znaczenia j wpływ u, ba  cechow ała ją w ła­
sna niem oc i bezradność, czlego dow odem  lublań­
ski „Tym czasow y R ząd  Ludow y R epublik i Pol- 
skiej‘‘ a  ch a rak te rze  czysto  dębalow o-radykal- 
ny.m.

Z chw ilą przybycia Piłsudskiego do W arsza- 
wy w dniu 11-go listopada, n as tąp ił zasadniczy 
zw ro t w  dotychczasow em  a tak  groźnem  p o ła ­
żeniu, w  jakiem  znajdow ał się kiraj. Zjawił się 
człow iek silny, oprom ieniony sław ą m ęstw a 
i cierpienia, w k tó reg o  ręd e  m ógł n aró d  z ło ­
żyć z calem  zaufaniem  w ładzę.

W  imieniu narodu  sk łada te ż  w( ręce  Jego  
R ada regencyjna zrazu  naczelne dow ództw o, 
następn ie  dla dobra. O jczyzny tak że  zw ierzchnią 
w ładzę państw ow ą.

Po usunięciu armii 'okupacyjnej p rzy stąp ił 
W ódz i N aczelnik  do najkonieczniejszej o rga­
nizacji Państw a. op iera jąc ją na szerok ich  pod­
staw ach  dem okra tycznych , z w ybitnym  udzia­
łem. przedstaw icieli ludu w iejskiego i m iejskie­
go, chcąc przez to  pociągnięcie zapraw ić i p rzy ­
gotow ać te  w arstw y  narodu  do niezm iernie 
trudnych  zadań, jakie m iała P o lsk a  do  w ypeł­
nienia p rzed  zw ołaniem  Sejmu U staw odaw cze­
go, tego tw órcy  p raw  narodu.

T ak  położone zolstały podw aliny pod ustrój 
państw ow y w skrzeszonej do życia Polski.

Piłsudski w pracy, jakiej w pierw szych  za ­
raz dniach po  objęciu w ładzy dokonał, złożył 
zdum iew ające dow ody n ie ty lko  żelaznej woli 
i eniergji, ale rów nież n iezw ykłego  rozum u po­
litycznego!, On to  au to ry te tem  swym  dokonał 
zadania, k tó re  przechodziło  siły całych party) 
i obozów  politycznych.

Podczas tych  prac  organizacyjnych nie spu­
szczał a,ni n a  chwilę z oka organizow anie armji, 
k tó ra  Jem u  zaw dzięcza swoje polwstanie, ro z­
wój1 i odniesione w k ró tce  trium fy  orężne.

O to k ró tk i szkic chwil pow staw ania P ań ­
stw a naszego, chwil k tó ry ch  pam iątkę będzie­
my obchcdzli 11 listopada, czcząc rów nocześnie 
tegot, k tó ry  jak-o: N aczelnik Państw a i N aczelny 
W ódz zasłużył się N arodow i.
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O K RĘG  K RA K O W SK I.

ZA W IA D O M IEN IA .

1. Sekcja narciarska .

Członkam i Sekcji m ogą być członkow ie 
w szystkich K ół Z. O. R. O kręgu k rakow skiego  
jako  członkow ie zwyczajni, n ad to  członkow ie 
ich rodzin  i osoby w prow adzone, jako stali u- 
czestn icy  Sekcji.

Zgłoszeniu członków! ZOR. z Kraklolwa i osób 
p rzez nich w prow adzonych przyjm ują codzien­
nie dyżurni w  lokalu ZOR. C złonkow ie Kół 
ZOR. z poza K rak o w a zgłaszają sw le p rz y s tą ­
pienie pisem nie pod adresem  Sekcji N a zgłol- 
szeniu w inien Z arząd  K oła potw ierdzić, iż zg ła­
szający się jest członkiem  dartego K oła ZOR. 
N a zgłoszeniach k andyda tów  na sta łych  u czest­
n ików  Sekcji Z arząd  odnośnego K oła  ZOR. w y ­
daje opinję o kandydacie, czy  poziom em  ety cz­
nym  i opinją odpow iada godności s tanu  oficer­
skiego, W raz ze zgłoszeniem  należy  nadesłać 
p o cz tą  o p ła tę  ro czn ą  8 zł. członkow ie ZOR., 
9.50 zł. stali uczestnicy.

2. L okaty  strzeleck ie.

W prow adzone w  Sekcji strze leck ie j s trze la ­
nie o lokaty , w edług regulam inu ułożonego 
p rzez kp t. Sekcji koli. Szczepańskiego, da ło  tak  
św ietne wyniki w  rozw oju Sekcji j podniesieniu 
poziom u strzelców , że Z arząd  O kręgu poleca 
w szystkim  Kolom, upraw iającym  strze lectw o , 
w prow adzenie u  siebie tej konkurencji.

KOŁO K RA K O W SK IE.

ZAW IA D O M IEN IA .

1. R egulam in lo k a t strze leckich .

W  ustęp ie  ..Księga m istrzów '1 należy  sk re ­
ślić słow a ,,choćby jednodniow y".

2. O dznaka strze lecka.

Od dnia: 16 lipca 1933 r. zdobyli odznakę 
k lasy  III, koledzy: B uła J., Gil W ., G orkiew icz 
M., G órczycki W ., Himel, Jafwiorski, D r Kałuski, 
L ipiński, Inż. L enk M., Św iderski B

C złonkow ie uczestnicy: Dubaniolwski, M,,
H olzer M„ K ap era  A,, Kolbier S„ D r K rajew ­
ski R., L enk  Z., Lubow iecka G., Lubow iecka H , 
L ubow iecki J ., Lubow iecki K., O rdza L.„ O rdzo- 
w a  G,. P aw ula J., S taw icki J ., T erczyńska  M , 
Topiasz E.

K lasy II. koledzy: Bolbulskt J., Inż. R osie­
wicz, Sauer. S tec  J., S trzelichow ski S., Z ię­
tek  W

C złonkow ie uczestnicy: Holzier M., K olber 
S.. L ubow iecka G., Lubowiecki! J., O rdza L., 
Topiasz E.

3. M istrzostw a w  lokacie strze leck ie j A.

W  m iesiącu w rześniu |  październ iku  w pisani 
zoistali diol Księgi pam iątkow ej Sekcji;

4/8. Szczepański S. punk tów  131,
6/9. Bośniacki: Z. pu n k tó w  161.
8/9. Lipiński J . punk tów  140.

15/9 K olber St. pu n k tó w  132.
17/9. O rdza L. p u n k tó w  139.

4. S trzelnica,
S trze ln ica  w ogrodzile strzeleck im  będzie od 

1 listopada o tw arta  ty lko  w niedziele i św ięta 
od godz. 11 do  1 aż do n astan ia  m rozów.

5. W ieczory  tow arzysk ie, br/dge S szachy.

O dbyw ają się w każdy  w to rek  i p ią tek  od 
godz 18-tej.

R E G U L A M I N
SEKCJI NARCIARSKIEJ ZWIĄZKU 
OFICERÓW REZERWY RZPLTEJ P. 

OKRĘGU KRAKOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).
§ 6. Sekcja na zewnątrz występuje samo­

dzielnie w stosunku dto Polskiego Związku Nar­
ciarskiego i innych Zrzeszeń sportowych. Wszel­
kie jednak zobowiązania;, przekraczające fun­
dusze Sekcji, uzyskane według art. 5 muszą 
uzyskać zgodę Zarządu Okręgu ZOR.

§ 7. Sekcja użyiwiai pieczęci podłużnej lub 
okrągłej bez godła Z. O. R z napisem: Sekcja 
Narciarska Związku Oficerów Rezerwy R. P. 
w Krakowie.

A rt. 3. P rzynależność do innych organizacyj.
§ 8. Sekcja może należeć do organizacji o 

charakterze sportowym lub turystycznym, a 
w szczególności do Polskilego Związku Narciar- 
s kie gol. Decyzja przystąpienia do danej organi­
zacji względnie wystąpienia z niej należy do 
Walnego Zebrania S|ekcj;i i podlega: zatwier­
dzeniu Zarządu Okręgu ZOR Reprezentantem 
Sekcji wobec tyich organizacyj jest zastępca 
przewodniczącego (kapitan sportowy) Sekcji).

A rt. 4, C ele  i środki Sekcji.
§ 9. Celem Sekcji jest krzewienie j rozwój 

ruchu narciarskiego i turystyki narciarskiej 
wśród członków ZOR. ze szczególnem uwzględ­
nieniem wojskowych walorów narciarstwa. Cel 
ten realizuje Siekcja przez:

1) urządzanie kursów, wycieczek narciar­
skich i imprez sportowo1-towarzyskich;

2) utrzymywanie stosunków z inlnemi Sekcjla- 
mi i organizacjami narciarskiemi;

3) polmoc i pośrednictwo dla. członków przy 
zakupie i konserwacji sprzętu narciarskiego;

4) propagowanie polskich terenów narciar­
skich;

5) pogłębianie wiadomości narciarskich wśród 
członków prziez urządzanie fachowych pogada­
nek. prenumeratę fachowych czasopism i zało­
żenie biblioteki fachowej;

6) popieranie polskiego! przemysłu sprzętu 
narciarskiego:.

A rt, 5. Fundusze Sekcji.
§ 10. Fundusze Sekcji stanowią:
1) wpiso(-.v|e (jednoraz. od każdego członka);
2) opłaty członków (roczne);
3) dochody z imprez zorganizowanych przez 

Sekcję;
4) subwencje władz ZOR.;
5) darowizny | inne subwencje
§ 11. Wysokość wpiso|w|ego ii opłat członków 

(nie zawierających obowiązkowych opłat i świad 
czeń inia rzecz PZN.) określa corocznie Walne 
Zgromadzenie Sekcji, przyczem wpisowe i o- 
płaty stałych uczestników są o połowię wyższe 
od opłat członków zwyczajnych, którzy jako 
członkowie ZOR. ponolszą już pośrednio cię­
żary na rzecz, Sekcji.

§ 12. Fundusze Sekcji molgą być użyte je­
dynie na realizację celów Sekcji.

A rt. 6, C złon k ow ie  Sekcji.
§ 13. Sekcja składa się:
1) z członków zwyczajnych;
2) stałych uczestników. Sekcji;
3) członków wspierających
Ad 1) Członkiem zwyczajnym może być 

członek każdegoi Koła: ZOR. Okręgu krakow­
skiego.

Ad 2) Stałymi uczestnikami Sekcji mogą 
być członkowie rodzin członków) zwyczajnych 
ZOR., oraz inne olsoiby, odpowjądlające tak pod

względem  etycznym , jak i siwej opinji godności 
stanu  oficerskiego, w p row adzone przez dw óch 
członków  zw yczajnych Sekcji i p rzy ję te  p rzez  
Z arząd  Sekcji, W prow adzający  odpow iadają 
p rzez  złożenie swego podpisu n a  deklaracji 
w prow adzonego za e ty czn ą  w artość  i opinję 
kandydata . O ficer rezerw y  lub p odchorąży  re ­
zerw y nie m oże być stałym  uczestnikiem  S ek ­
cji, a ty lko  członkiem  zw yczajnym  Sekcji.

Z arząd  m oże odm ówić przyjęcia bez poda­
nia pow odów .

A d  3) Członkam i w spierającym i m ogą być 
osoby, jak ad 2), w p łaca jące  jednorazow o k  votę 
50 zł., lub roczną w k ład k ę  w w ysokości naj­
mniej 15 zł.

A rt. 7. P raw a i obow iązki członków .
§ 14. C złonek zw yczajny ma praiwp:
1) k o rzy stan ia  ze w szystk ich  urządzeń, zni­

żek i p rzedsięb io rstw  Sekcji;
2) b ra n ia  udziału  w  barw ach  Sekcji w  za- 

wodiach. u rządzanych  p rzez  Sekcję, p rzez  S ek ­
cję obsyłanych ii pop ieranych , stosow nie do  r e ­
gulam inu tych  zawodóiw;

3) czynne i b ierne p raw o  w yborcze do Z a­
rząd u  Sekcji;

4) uczestn iczen ia  z  głosem  stanow czym  
w  W alnych Zgrolmadzemiach i innych zebran iach  
Sekcji, zabierania g łosu  i staw ian ia  wniosku.

§ 15. C złonek zw yczajny jes t obow iązany:
1) przestrzegać przepisófwj regulam inu Sekcji 

i s ta tu tu  T. Z. N.;
2) op łacać w  ustalonych  term inach  w pisow e, 

roczną w k ładkę  do T. Z. N. i o p ła ty  nałożone 
p rzez W aln e  Zgrom adzenie i Z arząd  Sekcji;

3) w yw iązyw ać się z p rzy ję tych  woibec S ek ­
cji zobow iązań i w ykonyw ać poruczone p rzez  
Z arząd  Sekcji czynności

§ 16. P raw a i obow iązki członków  zw yczaj­
nych  d o ty czą  rów nież sta łych  uczestn ików  S e k ­
cji i członków  w spierających z tem . żle s ta li u- 
czestmiicy Sekcji i członkow ie w spierający  nie 
m ają ani czynnego!, ani b iernego  praw a w ybor­
czego d!q Z arządu  Sekcji i w  poszczególnych, 
określonych regulam inem  Sekcji, w ypadkach  nie 
m ają głosu stanow czego  n a  W alnych Zgrom a­
dzeniach Sekcji, C złonkow ie w sp ierający  m ają 
n a to m iast p raw e bezp ła tnego  o trzym yw ania 
wjszelkich kom unikatów  i w ydaw nictw  Sekcji, 
ogłoszonych drukiem), oraz p raw o  bezp ła tnego  
w stępu  na zatwndy i inne im prezy, organizow a­
ne przez

A rt. 8. W ystąp ien ie  z Sekcji.
§ 17 K ażdy członek  zw yczajny, s ta ły  uczest­

n ik  i cz łonek  w sp ierający  m oże każdej chwili 
w ystąp ić z Sekcji, zaw iadam iając o tem  Zarząd, 
zwlraoając rów nocześn ie legitym ację Sekcji 
i P. Z. N , oraz  regulu jąc swoje zobow iązania 
w Sekcji.

§ 18. W ystąp ien ie  członka zw yczajnego
z ZOR., au tom atyczn ie pow oduje w ystąpienie 
z Sekcji.

A rt, 9. W ykluczenie z Sekcji.
§ 19 W ykluczenile członka zw yczajnego

z ZOR. pow oduje au tom atyczne w ykluczenie 
z Sekcji.

§ 20. C złonek zw yczajny, s tały  uczestn ik  
S ekcji i cz łonek  w spierający  m oże zostać sk re ­
ślony z Sekcji: a) uchw ałą  Z arządu Sekcji za 
n iepłacenie mimo upom nienia w kładek , niew y- 
pełniańie przy ję tych  w Sekcji zobow iązań, za  
działanie na szkodę Sekcji (w tym  ostatnim  w y­
padku  z praw em  od! wio łania się w ciągu 7 dni 
do najbliższego W alnego Zgrom adzenia); b) o- 
rzeczeniiem ZwiązkowlegO' Sądu  K oleżeńskiego 
za czyny n ieetyczne } szkodliw ą działalność 
w stosunku do ZOR. (C. d n,).



Z posiedzenia
S P R A W A  W Y N A G RO D ZEN IA  BU RM ISTRZA .

Na sipekoijnie zapowiadającemu się posiedzle- 
niu R ady m iejskiej W diniiu 19 j»aidiza,ernika br. 
ro z p ę ta ła  się zupełnie niespodziew anie |  to  za ­
ra z  na, p o czą tk u  gw ałtow na bu rza  z głośnem i 
grzmotami,, której; sekundow ały  trą b y  jerychoń­
skie, grając n,a nuitę: „Gmino daj mu pieniędzy, 
boi o k ru tn y  lois go nęka; żeb rać  musi, boi od 
p racy  zapuch ła m u tw arz  i rę k a “.

Po odczytaniu  p ro to k o łu  w staje w ym ow ny 
i poczciw y r. S te ian  i w yuczony n a  tajjnem, koini- 
w entykiu  kliki, folguje sw em u dobro tliw em u 
i m iłosiernem u serciui. staw iając d la  dioibra gnę­
bionej; deficytem  gminy nagły wniosek: „Ponie­
waż p. burm istrz  N agaw iecki po łożył ogrom ne 
zasługi d la m iasta, boi z  p o d a tk ó w  zeb ra ł dla 
gminv 10-0.000 zł., a; z, subwlencyji p rzysporzy ł 
gm inie drugie 100.000 zł., w ięc aby  u łatw ić p 
staroście  przyw rócen ie go do urzędow ania (od 
czego naw iasem  m ów iąc chroń mas Boże!), R ada 
m iejska uchw ala  przyw rócić p. N agaw ieckiem u 
w strzym ane m u z pow odu zaw ieszenia goi w  u- 
rzędlowaniui poibory“ .

Z drę tw ia ły  nasze serca  na te  słow a, bioi k a sa  
m iejska obecnie goła jak  św ięty  tu reck i, a o b e ­
cnie obow iązująca ustawia w yraźnie mówi w  § 
71. p. 5: „N iezaw odow i członkow ie organów  za­
rządzających  m iastem  przez czas zaw ieszenia 
ich w  spraw ow aniu  m andatu nie pob iera ją  żad­
nego w ynagrodzenia".

Dla w yjaśnienia zaś tym  radnym , k tó rzy  do ­
tąd nie moigą zrozum ieć, dlaczego p. Nagąiwie- 
ck i nie m oże pozostać W urzędowiainiiu jako1 b u r­
m istrz, cytu jem y odnośny o d s tęp  § 19 ust, gm., 
k tó ra  w  p ierw szem  półroczu  b  r, jeszcze obo­
w iązyw ała: „Jeże li naczeln ik  gmiiny, zastępca  
naczelnika, asesor, radny  lub zastęp ca  radnego  
popadnie w śledztw o  sądow e z pow odu zbroidimi, 
p rzek roczen ia  lub p rzestęp stw a  z chciwości p o ­
pełnionego. lub  jednego z przjekroczeń § 501, 
504, 511, 512. 515, 516 ust. k. W skazanych, lub 
jeżeli do jego m ajątku  kon k u rs ogłoszony zo­
stanie, w ted y  nie będzie m ógł spraw ow ać ,sw|e- 
go urzędu, dopóki trw a  to  postępow anie karmie 
lub krydialne1'.

W ięc k to  przeglądnie tę  ustaw ę, spostrzeże 
odrazu. dlaczego w ład ze  jiuż dżiew ięć m iesięcy 
trzym ają tego pana w  zaw ieszeniu  i dlaczego 
p. w iceburm istrz  S taroń  poborowi p, N agaw ie­
ckiem u w ypłacać nie miożie.

I p rzem ąd rza ły  p. M gr. S rul Laufbahn śmie 
tw ierdzić jakoi p raw n ik , że n ik t n ie m ia ł p raw a 
w strzym yw ać p. N agaw ieckiem u polboirów

Słusznie też  r. G radziński oświadczył, że p o ­
nieważ w ładze nadzorcze m imo urgensów  R ady 
i Zw ierzchności m iasta nile reagow ały  w yjaśnie­
niem, dlaczego; p. N agaw iecki jest zaw ieszony 
i po śledztw ie dyscyplinarnem  nie przyw róciły  
go do urzędow ania i obecnie rozstrzygnięcia 
jeszcze nie widać, w ięc R adzie podarunków  
z funduszów  gm innych czynić nie wiolno, zw ła­
szcza takim , co nic nie robią, bo iiim do  robo ty  
zabrać się ciężko). Z resztą, jak dodlał r, Sobo- 
bociński, R ada m iejska nic w zględem  burm i­
s trza  nie zaw iniła i poborów  nie odbierała,, lecz 
uczyniły  to  w ładze nadzorcze. Zostawimy więc 
im rozstrzygn ięcie  i gdy okaże się, że p. N aga­
wiecki nic n ie zawinił, to  prawdopodiobnie n ik t 
z radnych  niie będzie p rzeciw  wypłacleniu w strzy  
m anych mu poborów .

T ak że  i Ks. K opernicki, gdy: m u już zaciężył 
p Staś, usiłuje s trząsn ąć  ten  c iężar z swoich 
bark  i chcąc być dobrodziejem  kosztem  m iasta, 
wzyw a R adę, że jeżeli ta  chce być spraw iedli­
wą. niech zasłoni oczy na  tol, co by ło  w  K asie 
Stefczyka,. ratujis rodzinę z  nędzy  i burm istrza, 
k tó ry  już goni o sta tk iem  sił; bo jeszcze iniie w ie­
my, czy a k t  o skarżen ia  stw ierdzi w inę p. N a­
gawieckiego;. Przez, u s ta  jego 11 R ady  w oła p rze ­
cież ca łe  m iasto, by  ra to w ać  biednego em ery tę 
i D ra  praw , um ierającego  z nędzy!

Z n a tu ry  rzeczy  dorzucił do  tej ch a ry ta ty w ­
nej akcji tak że  swój, w ażk i grosz, p. Sim che 
G runspan , k tó ry  ze  znaną nam już z jego wy-

Rady miejskiej.
stępów  w erw ą podnosi zasługi burm istrza , za 
k tó re  trzeba; płacić, bo: on jest dale j burm istrzem  
i n ik t go przecież nie przepędził,

Z podziw ienia godną cierpliw ością w ysłuchał 
p. w iceb. prof. S taroń  tych  w iekopom nych w y­
wodów zinaniych dobrodziejów  m iasta i po od­
czytaniu odnośnej u staw y  zap ro tes to w ał jedynie 
insynuacjom , jakoby o n  zaw iesił pobory  burm i­
strzow i i niie czynił s ta rań  o przyw rócen ie go 
do urzędow ani a. U w aża dzisiejsze w ystąp ien ie  
niektólrych radnych  jako  w ystąp ien ie kliki,, k tó ra  
sprzysięg ła się na to;, by  m u przy  spełnianiu 
ciężkich jego obowiązków, rzucać k łody  pod1 no­
gi i obecnie zmusić go, by polstąpił wbrewi w ła­
snem u sum ieniu i ustaw ie, k tó ra  nakazu je  mu 
czuw ać nad dobrem  m iasta i n ietykalnością  jego 
funduszów. Z resz tą  k to  chce być dobrodziejem  
d la próżniaków , wolno im, ale niech to  czynią 
ze swoljeji kieszeni, a niie z funduszów  m iasta

My, przyglądający  się p rzez  ty le  m iesięcy 
tym  zm aganiom  się dw óch party}, z k tó ry ch  
jedna chce się przy żłóbku utrzym ać, choćby 
zie szkodą ogólną, a diruga broni z zaparciem  
się in te re só w  gmiiny i jej funduszów, podziw ia­
my śm iałość człow ieka, będącego w  pełni la t 
i sił żyw otnych, k tó ry  .podczas w ygłaszania 
tych  ty rad  przez swoich p ro tek to ró w , ta k  sm ut­
ne rzucających  św iatło  n a  ch a rak te r  sw ego p u ­
pila, siedział caiły czas w  sali obrad, n a tu ra l­
nie —< jak  zw ykle — na p ierw szem  m iejscu p rzy  
Ks, D ziekanię, bo n ik t w  tym  rzędzie k rzese ł 
usiąść nie m a odw agi, jak b y  chciał pobudzić 
tw ard e  se rca  do  litości sw oją postacią, k tó ra  
jednak  dzięki op iece Ks. D ziekana i Ks. Dyr. 
Koltfisa nie w ygląda wicalie na' złam aną, lecz r a ­
czej kpiąco-żębirzącą.

C iekaw i jesteśm y, ile złożyliby n a  listę zb ió r­
kow ą dla tego  pana ci dobrodzieje,, co to  szafo­
w ać m yślą funduszam i publieznem i n a  cele. 
z dobrem  m iasta nic nie m ającego w spólnego.

U w ażam y tież, że w niosek p. Stefana,, sk o ­
rygow any p rzez Drai L aufbahna, m ający  ima celu 
n iepokojenie w dalszym  ciągu władz, posłów  
i u rzędn ików  prośbam i oi w ypłacanie burm i­
strzow i poborów , k tó re  m u się nie należą, jest 
rzeczą  d arem n ą  [ co najm niej n ie tak tow ną .

R ada m iejska pow inna zaś m ieć n a  oku  innie 
ważniejsze zadania,, aniżeli biadanie i u b o lew a­
nie, n ad  losem  jednostki, k tó ra  m ając w garści 
bardzo  tłu s ty  k ąsek  chleba, nie p o tra fiła  go u- 
szanolwać.

U C H W A LEN IE 100% D O D A TK Ó W  
GMINNYCH.

N a ostatn iem  posiedzeniu R ady  miejskiej 
uchw alono 100% d o d a tek  kom unalny do oipłat 
państw ow ych  za w yrób i sp rzedaż trunków , 
p rzetw orów  w ódczanych i alkoholow ych. Nie 
w ielka to  jednak pociecha d la  fundńszów  miej­
skich, gdyż obecnie re s tau rac je  i w yszynki św ie­
cą pustkam i, zarów no jak  k ieszenie obyw ateli.

POŻYCZKA W  BANKU KOM UNALNYM .

W iceburm istrz  zaw iadam ia Radę, że poży­
czk a  w B anku K om unalnym  d la  m iasta wi kwio- 
ciie 10.000 zł, będzie w k ró tce  zrealizow ana,

S PR A W A  CHODNIKÓW  I ULIC W  MIEŚCIE.
Z arząd1 m iasta  uchw alił w ybudow anie lub 

dokończenie chodników  i k an a łó w  u a  ulicy
3-go M aja, ul, Sobieskiego aż do dom u prof. 
K lam uta, p rzy  ul M ickiew icza aż po targow icę, 
przy  ul. S ienkiew icza i W ilusza, razem  1750 m„ 
przyczem  m ają obyw ate le , sąsiadujący z chod­
nikami, party cy p o w ać w  kosztach  w ykonania 
tychże w  50%, k o sz ta  zaś dojazdów  m ają sobie 
pokryć sami w łaściciele domów.

D W IE N O W E ULICE.
Z pow odu osta tn ich  uroczystości narodo­

wych, postanow ił za rząd  m iasta nazw ać gości­
niec odJ rynku  ku  Pilznu ulicą Sobieskiego, zaś 
ulicę na  parce lach  D ra  Kotasai, p ro w ad zącą  od 
szkoły  pow szechnej żeńskiej ko ło  dom u p. S te ­
fana ulicą S tefana ale B atorego.

O ŚW IETLEN IE M IA STA .

D laczego ośw ietlenie ulic w m ieście w o s ta t­
nich czasach szw ankuje nie na żarty , dow ie­
dzieliśm y się dopiero  na ostatn iem  posiedzeniu 
R ady. O tóż um owa m iędzy Zarządem  m iasta a 
R zeźnią ek sp o rto w ą nie m ogła jeszcze olstatecz. 
nie dojść do sk u tk u  z pow odu tego, że rzeźn ia  
p rzed łoży ła  m iastu p ro jek t, w yglądający więcej 
ma parodję, k tó ry  więc nie mo|że być realny .

A  tym czasem  m iasto toinie w  ciem nościach 
i gmina może w sk u tek  niedostatecznego  ośw ie­
tlenia ulic narazić się ma n iep o trzeb n e  koszta, 
jeżeli k to  złam ie noigę na  ulicy, np przy  schod­
k ach  p, K ijakówny ko ło  K lasztoru . Poniew aż 
p. I, W iederspan  o trzym ał już polecenie usu­
nięcia tej niebezpieczniej d la  przechodniów  za­
wady, w ięc czekam y n a  przyspieszenie w yko­
nania,, o co proiszą m ieszkańcy  tej ulicy p rzez 
swego radnego  p. C hendyńskiego.

SPR A W A  SZA RW A RK Ó W ,

k tó re  m ają dopom óc gminie do po p raw y  dróg 
i p rzynieść n a  ten  cel dolchód około  2750 zł., 
znow u odłożona zo sta ła  do  następnego  posie­
dzenia; z  pow odu b rak u  potrzebnego; d a  pow zię­
cia tiego rodzaju  uchw ały  k om pletu  Rady.

K R O N I K A .
Z R ady szkolnej m iejscow ej.

Dnia 12 październ ika odbyło  się posiedze­
nie człolnków R ady szkolnej m iejscowej pod 
przew odnictw em  p. Dyr, B ergera  p rzy  obecno­
ści w szystk ich  członków , na k tó rem  ustalono 
budżet szkolny n a  ro k  iniastępny. C ały budżet 
szkolny  w' w yd a tk ach  Wynosi 14.500 zł

N ajpow ażniejszym  w ydatkiem , bo| w ynoszą­
cym  praw ie po łow ę całego budiżetu, jest zw ro t 
za najem  pom ieszkań d la  nauczycieli; re sz ta  to  
w ydatk i na  opał i św iatło  1900 zł., obsługę 
2200 zł,, pomoice naukow e 200 zł„ u rządzenie 
w ew nątrz  600 zł., w ydatk i kancelaryjnie 530 zł., 
czyszczenie k lo ąk  i kom inów  370 zł., następnie 
w k ładk i do  K asy C horych za służbę, asek u ra ­
cja i t. p.

Z pow yższego zestaw ienia widzimy, że k ie ­
row nictw a szkół, uw zględniając ciężkie po łoże­
nie Z arządu miasta,, s ta ra ją  się ograniczyć w y­
datk i na po trzeb y  szkolne do minimum, bo 
kw o ta  7600 zł d la  trzech  szkó ł jiest isto tn ie 
skrom ną.

400-letn ia u roczystość urodzin króla Stefana  
B atorego.

W  niedzielę 15 październ ika  br, obchodzono 
w D ębicy uroczystość u rodzin  k ró la  S tefana B a­
torego. N a program  złożyło się uroczyste  n a ­
bożeństw o, odpraw ione w kościele paraf., o raz  
akadem ja w  auli ;g;imn., zakończona przem ów ie­
niem  wiceb, prof. S taran ia , k tó ry  zaw iadom ił 
obecnych, że d la uczczenia pam ięci k ró la  S te ­
fana Batorego), oraz k ró la  J a n a  III. Sobieskiego 
zostainią dwie u lice w D ębicy nazw ane ich 
imieniem

„G w ałtu! Co się  dzieje!“
Staraniem. O ddziału ż eńsk. Zw iązku S trz e ­

leck iego  w  D ębicy odegrano w niedzielę dnia 
15 październ ika br. w auli gimn, kom edię F re ­
d ry  p, t. „G w ałtu  co się dzieje!"

S ztuka  by ła  starann ie  w yreżyserow aną  przez 
p. M arję Osuchoiwską. a g ra zespołu  w ypadła 
całkiem  dobrze.

Sądzimy, że członkinie O ddziału Z. S., za ­
chęcone odniesionym  sukcesem  ta k  scenicznym , 
jak i kasow ym , zechcą częściej uprzyjem niać 
nadchodzące długie w ieczory  zimowe spragnio­
nej godziwej rozryw ki publiczności

U ro czy ste  p o św ięcen ie  budynku szk o ły  po- 
wszechnfój żeńskiej.

W  dniu 17 paźdz. dokonał ks dziek. K o p er­
nicki w  asyście ks. prof. B oczka i ks. Zaw ady 
pośw ięcenia budynku szkoły  pow szech. żeńsk., 
oiraz w ykończonej części budynku sem inarja l- 
nego. U roczystość rozpoczęła się odpraw ieniem



nabożeństwa w kościele paraf., wi którem wzięła 
udział dziatwa szkolna, pofczem z procesją u- 
dano się na podwórze budynku szkolnego i do 
sal. gdzie dokonano aktu poświęcenia.

Następnie w jednej z sal odbyła się uroczy­
sta akademja ku czci Serca Jezusów,ego, na pro- 
grani której złożyły się deklamacje, oraz śpiewy 
chóralne dziatwy.

Produkcje te naprawdę chwytały z,a serce 
wszystkich obecnych Deklamacje wygłosiły 
uczenice: Dziunkćwna, Stawicka, Kurdówna, 
Gródecka, Kubikówna i Kowalska, poczem wi- 
ceburm. prolf. Staroń imieniem Zarządu miasta 
wygłosił przemówienie, w którem nadmienił, że 
szkołę wybudowano za staraniem wszystkich 
obywateli na pożytek dziatwy i jakkolwiek bu­
dynek szkolny iiest jednym z najpięknieszych 
w Dębicy, to jeszcze dużo wkładów potrzeba 
będzie poczynić, by szkoła ta stanęła na wyso­
kości zadania. Przemówienie swoje zakończył 
wiceb. Staroń wzniesieniem okrzyku na cześć 
Pana Prezydenta Mościckiego i Marszałka Pił­
sudskiego. który zebrani trzykrotnie powtórzyli. 
Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem hym­
nu państwowego1. Akadetnję urządziło kierow­
nictwo szkoły żeńskie? wraz z katechetą szkol­
nym ks. Zawadą. Raziła tylko zebranych nie­
obecność przedstawiciela Kuratoirjum szkolne­
go, na ręce którego możnaby było złożyć po­
dziękowanie za wydatną pomoc przy budowie 
szkoły.

R ozdanie dyplom ów .
Miejscowy Komitet Obywatelski Pożyczki 

Narodowej roizesłał w zeszłym tygodniu dyplo­
my, stwierdzające, że odnośni obywatele speł­
nili swlój obowiązek względem państwa, sub­
skrybując na Pożyczkę Narodową pełną kwotę, 
ustaloną przez Komitet Obywatelski.

Przy wpłacaniu następnych rat Pożyczki Na­
rodowej należy dyplomy otrzymane przedkła­
dać kasom, w których dokonano subskrypcji, do 
potwierdzenia uskutecznionych wpłat.

Zboczeniec na te ren ie  Dębicy,

Dnia 23 października br. został zamknięty 
W; aresztach Sądu okręgowego w Tarnowie 
Franciszek Wodzień, sklepikarz w Kawęczynie, 
który od dłuższego czasu zwabiał dziewczęta 
w wieku okolłoi 12 lat doi sklepu swojego, gdzie 
obdarzywszy ofiarę czekoladką lub karmelkiem, 
wciągał ją do komórki, sąsiadującej ze sklepem, 
a stanowiącej magazyn na towary i tam dopusz­
czał się gwałtu. Na ślad! tej zbrodni wpadli ro­
dzice poszkodowanych i katecheta szkoły żeń­
skiej ks. Zawada. Zboczeniec ukrywał się zrazu 
przed policją, lecz, wkońcu został wykryty i za­
aresztowany. przez P. P, Ofiarą jego zboozienia 
miało paść kilka nieletnich dziewczątek, co 
stwierdził lekarz miejski Dr Pollaschek

OD A D M IN ISTR A C JI.

Do dzisiejszego! numeru załączamy PT. Pre­
numeratorom czeki Pocztowej Kasy Oszczędno­
ści Nr. 404.675 z prośbą o wpłacenie prenume­
raty za „Echo z nadl Wisłoki1'.

Z SALI SĄ D O W E J.

S p raw a K asy S te fczyka  —  S tańko .

Wroku 1925 pełnił obowiązki przełożonego 
Zarządu Kasy Stefczyka w Dębicy Jan Stańko. 
Za popełnione wtedy nadużycia oja szkodę Kasy 
Stefczyka został Jan Stańko z członkostwa 
w Kasie wykluczony, oraz przypisano; mu dq 
zwrotu kwotę 320 zl. Na pokrycie tego Jan 
Stańko zaciągnął pożyczkę w kwocie 300 zł. za 
pośrednictwiem j na nazwisko Jana Szymkiewi­
cza, podając na ręczycilela swoją żonę Amalję 

Ponieważ kwota ta nie została w zupełności 
spłacona, wniosła Kasa Stefczyka: skargę prze­
ciw Amaljil Stańkowej o| zapłatę reszty długu 
w  kwiocie 75 zł. Stańkowa wniosła zarzuty, 
twierdząc, że w roku 1930 Walne Zgromadze­

nie Kasy Stefczyka podarowało; tę kwotę, a jako 
świadka na tę okoliczność podała swego męża 
Jana Stańkę.

Przesłuchiwany w tej sprawie w dniu 11 paź­
dziernika 1933 r. w Sądzie grodzkim w Dębicy 
J a n  Stańko zeznał pod przysięgą, że jeszcze 
w roku 1926 lub 1927 W'alne Zgromadzenie po­
wzięło uchwałę, by mu kwotę sporną poda­
rować.

Wobec tego; zastępca Kasy Stefczyka przed­
łożył sędziemu mia rozprawie diwie prośby pod­
pisanie przez Jana Stańkę z datą 23 paździer­
nika 1929, skierowane jedna d'o ówczesnego 
Zarządu, a druga: dc Rady: Nadzorczej Kasy Stef­
czyka w Dębicy, następującej treści;

Dębica, dnia 23. X. 1929.

Prośba do P. T Zarządu (Rady Nadzor­
czej) Kasy Stefczyka w Dębicy.

Przy uruchomieniu Kasy Stefczyka 
w r. 1924 poniosłem wiele trudu i wy­
datków z własnych funduszów, licząc na 
to, że jak się Kasa rozwinie, będę mógł 
zażądać wymienionych wydatków. Jed­
nak w czasie kiedy ustąpiłem ze stano­
wiska przełożonego! Kasy Stefczyka, fun­
dusze w Kasie były zbyt szczupłe, abym 
mógł żądać wynagrodzenia.. Ówczesny ka­
sjer sprawował swą funkcję w ten spo­
sób. żie lustrator wykazał brak 320 zł. 
Aby ujść nieprzyjemności,, zapłaciłem 
sam 250 zł. Pozostałe 70 zł., poi dziś dzień 
niezapłacone, stoiją jako pożyczka na na­
zwisko, Jana Szymkiewicza, Sumę powyż­
szą zobojwiązałem się sam zapłacić. Po­
nieważ przez to zostałem pokrzywdzo­
ny, a Kasa Stefczyka rozporządza obe­
cnie funduszem strat, z którego można 
wynagrodzić poszkodowanych, przleto 
zwracam się z prośbą db Zarządu Kasy 
Stefczyka, by raczył moją krzywdę choć 
w części zwrócić iw! ten sposób, aby wy­

żej wspomniane 70 zł. zamiłował.
Z głęhokiem poważaniem

Stańko, w, r.

Oprócz tego, Zarząd Kasy Stefczyka zaofia­
rował dowód z ksiąg, że uchiwiała:, by Stańce 
kwoitę tę podarować, nie jest w księgach pro­
tokołów zapisaną, oraz podał na świadka obec­
nego kasjera Franciszka Bielatoiwicza na dowód, 
że po objęciu agend kasowych przez obecny 
Zarząd, zgłosił się do niego; w lutym 193o r. 
Jan Stańko z pisemną prośbą o podobnej tre­
ści, jak wyżej cytowana, by Zarząd! dłużną kwoi- 
tę 70 zł. podarował Stańce. Kasjer Bielatowicz 
pismo, toi jedniak Stańce zwróci! z tem. że za­
łatwienie tej sprawy nie leży wi kompetencji 
Zarządu.

Wobec takich doiwodów sędzia prowadzący 
rozprawę skonstatował, że J a n  S tańko  zezna­
w ał fałszyw ie i zagroził mu aresztowaniem, a 
przestraszony Stańko wyraził gotowość zapła­
cenia długu.

S praw a M gra L auibahna.

Dnia 20 października br. rozpatrywał Sąd 
grodzki sprawę Mgra Laufbahna o pogróżki 
i ośmieszanie organu porz,ądko|we|g|o; Magistratu, 
jakiego miał się dopuścić w słowach: ,,Ja cię 
nauczę, że ty nie będziesz więcej policjantem, 
bo ja jestem radnym i członkiem komisji rewi­
zyjnej

Sąd grodzki uwolnił Mgra Laufbahna cd wi­
ny | kary, lecz zastępca Prokuratury wycho­
dząc z założenia, że strażnik Tułeckj] spełniał 
rozkaz przełożonego i ma obowiązlek pilnować 
porządku w mieście, zgłosił odwołanie

Parcela budowlana 3400 m2
blisko kole ji i rynku w  Dębicy

tanio do sprzedania cała iub częściowo
W ia d o m o ś ć  w red ak c ji.

K O M U N IK A T.

D o P, T. Em erytów; w Dębicy.
Oddział Związku Emerytów w Dębicy otrzy­

mał nazwę Okręgowego Oddziału Pcwsz. Zw, 
Em. w Warszaiwie. Na czele tego; Oddziału sta­
nął jako prezes p dyr. Jarocki. Ponieważ czas 
zimowy najlepiej nadaje się do zakupów zbio­
rowych, prosimy Szan. Kolegów dć< zapisywania 
się .na członków Związku i o współpracę w po­
czynaniach samopomocowych, gdyż im. większa 
będzie ilość członków, tem szerszy mcże być 
zakres działania.

Zarząd Oddziału zabiega mai razie o uzyska­
nie zniżek przy zakupie towarów, o pomoc le­
karską i t, d„ z czego) będzie m;ć|gjł korzystać 
każdy członek za okazaniem, legitymacji.

Zarząd urzęduje w,e własnym lokalu w So­
kole. a wszelkie zgłoszenia przyjmuje sekretarz 
Oddziału p. Werbaeh.

w Dębicy, obok gimnazjum
wykonuje wszelkie zabiegi 
kosmetyczne według naj­
nowszych metod zagra­

nicznych.
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o t w o r z y l i

w D ębicy w dom u „Ż n iw a ” ,
Rynek, i. p ię tro .

Przy zam ówieniu Staroń lei? zębów sztucznych, 
plom bowanie i wyjm ow anie zębów bezpłatnie.

Latem i p ienią 
orzeźwia I krzep!

„ E .  W .  I. G . t t
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a D ługoletn i p r a c o w n ik  f irm y  g

1 „Roman Pawlus“ , Jan 1
|  ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczności, że z dniem 1  
7t) 2-go października br. otworzył m

w  Dębicy, Rynek 17 1 (obok K asy Chorych. m
Polecając się, staran iem  m ojem  będzie za- 
d o w o l i ć  P T . K lijentelę pracą, k tó ra w c h o d z i  *  
w  sakres fryzjerstw a j a k : golenie, strzyżenie 
Panów i Pań, ondulowanie, mycie g łow y, farbowanie brwi 

i rzęs. (Krepa do charakteryzacji do nabycia).
z  p o w aża n ie m

JAN MRUKOT


